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T Y G O D N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S PR A W O M  P O D H A L A  — S P IS Z Ą  — O R A W / .

Nr. 6 Nowy Targ, dnia 17 marca 1935 r. Rok XXMI

Mnrszołkflwl
w dniu Imienin.

Z z a w i e r u c h ' 7 w o jen n e j ,  morderczy,cl i  z m a ­
g a ń  p o t ę g  ś w i a t o w y c h  w y r o s ł a  s p i ż o w a  p o s t a ć  
Jó ze fa  P i ł s u d s k i e g o ,  któ ra  stula się dla nas  s y m ­
bo lem  cz y im  i w y z w o l e n i a .  O d  w c z e s n y c h  jat 
m łodz ienczYch aż d o  o b e c n e ­
g o  s ę d z i w e g o  w k k u ,  przez  
cale życie  Mar sz alka  P i ł s u d ­
s k i e g o  prze jaw ia  się czyn,  
k t ó r e g o  is to tą  of iarna  i w v- 
t r w a h  praca  d ’a Po lsk i .  C z y ­
n e m  t y m  r o b o t a  k o n s p i r a c y j ­
na ,  d łu g i e  lata więzienia ,  t u ­
ł aczka w ś ró d  o bcych ,  Strzelec,
L e g j o n y ,  P .  O .  W. ,  a k i e d y  
wysi łk i  te u w i e ń c z o n e  zos ta ły  
w o ln o ś c i ą  j aką  n a m  prz yn ió s ł  
r o k  1 918 ,  M a r sz a ł e k  Jó ze f  
P i ł su d sk i  nie u s ta je  w  pracy,  
lecz m ł o d e  p a ń s t w o  r o z b u d o ­
w u j e  i p r o w a d z i  d o  p o t ęg i ,  
g o d n e j  N a r o d u  P o l s k i e g o .  D l a t e g o  dziś,  w  d n iu  
Im ien in  ca ły n a r ó d  pol sk i  w  g ł ę b o k i e m  z r o z u ­
m ien iu  c z y n u  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  sk ład a  M u  
h o ł d  w d z ię czn o śc i  i p r z y w ią z a n ia .  P o d h a l e ,  k t ó ­

re w  ru chu  n i e p o d l e g ł o ś c i o w y ^  wzię ło  d u ż y  
udzia ł  łączy się z ca łym  N a r o d e m  w m an i fe s t a ­
cjach Im i e n i n o w y c h  n a s z . g o  W o d z a  w Narodu 
J ó ze fa  P i ł s u d s k ieg o .  W s z a k  tu,  u nas ,  w latach 
 ......... ... p o p r z e d z a j ą c y c h  wielką  w o j ­

nę  ś w i a t o w a  ■ n ie j ed n ą  chw ilę  

spędzi ł  J ó z e f  Pi łsudski ,  tu ta)  

w  ro k u  19 1 4  o d b y w a ł y  s ię 

m a n e w r y  m ło d e j  armj i polskiej ,  

s t ad  wreszc ie  w y r u s z y ł  na apel. 

K o m e n d a n t a  l iczny mis  t ę p  

c h ł o p c ó w  p o d h a l a ń s k i c h .  P o d ­

hale  z a w s z e  w ie rn e  idei M a r ­

szałka  Jó ze fa  P i ł s m d s k i e g o -  

składa  w d n iu  J e g o  Imienin  

u ro c zy s t e  z a p e w n i e n i e ,  ż& 

idei tej s łuży  i s łużyć będzie .  

D z ie ń  19 m arca  niech n i e  
b ę d z ie  p r z e lo tn ą  m anife s t ac j ą  lecz wielkiem ś w ię ­
tem ,  w  k t ó r e m  n as z e  cele,  z a m ia ry  i c z y n y  d o ­
s t ro i m y  d o  wielkich  c n ó t  o b y w a te l s k i c h  czci 
g o d n e g o  So le n izan ta .
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Gel i znaczenie kursów gospodarstwa 
dutnowego na fodhalu.

(Referat  wygło szony  na kursie nauczyc iel stwa  szkół 
z a w o dow ych  w Krakowie,  przez Dra Fr. Ciszka).

III.
O kr e s  zatem nauczania  t rzeba tak przedłużyć ,  

by  da ł  uczennicom m a k s i m u m  wia dom ośc i  i te n a ­
leżycie utrwalił .  Zwracam uw agę  paniom,  że sprawy 
te om a w ia m  z punktu  widzenia pot rzeb  regjonu p o d ­
ha lańsk i ego  w k tórym absolwentki  kursów m u s z ą  p o ­
s iadać  stu procentowe prz ygoto wa nie  do zawodu  a nie 
po łowiczne .  W związku z tern p r o w a d z o n e  d o t y c h ­
czaso w y m  sp o s o b e m  kursy nie da ją  całokształ tu p r z y ­
go to wa n ia  — brak dos ta tecznie  długie j  p raktyki  i co 
najważnie j sze  nie dają  kontak tu  z gościem i nie 
p r z y g o to w u ją  prak tycznie  do obs ługi  gościa.  Rzecz 
n ies łychanie  ważna ,  i bodaj  czy nie ważnie jsze  
niż celująco p rz y g o to w an y  obiad.  Wszak  gość o j a ­
kości  p ens jo na tu  czy hotelu urabia sobie opinję 
mię dzy  innemi  z uprze jmośc i ,  kultury i czystości  s ł uż ­
by pokojowej  z k tórą  ma większą  i częst szą m o żno ść  
s tykania  się niż n. p. z kucharką .  Dla tego  uważam 
za konieczne  i celowe p ro w adz en ie  kursów w ten 
spo só b ,  by po okresie pr zy g o to w a w c z y m  trwającym 
6 —8 tygodni ,  te sa m e  dziewczęta pod  kie rownic twem 
swej wychowawczyni  prowadzi ły  przez 1 lub 2 sezony,  
za leżnie  od pot rzeb mie jscowych pens jona t ,  w k tó­
rym dopiero  zapo zna ją  się z p rak tyczną  s t roną  kursu.  
Na uczą  się nie tylko pracować  w kuchni lecz i w pokoju ,  
n au czą  się czystości  i porządku d o m o w e g o ,  ze tkną 

, s ię  z gośćmi  nauczą  się grzeczności  i uprze jmości .  
W ten s p o s ó b  p r o w a d z o n y  kurs pozwol i  w y c h o w a w ­
czyni  na d łuższą  obserwację  w ycho w anek  i da m o ż ­
ność  po se g re go wani a  ich zależnie od uzdoln ień  do 
różnych  dzia łów pracy sw ego przyszłego zawodu.

Trudnośc i  w wynajęciu pen s jona tu  nie widzę 
żadny ch —  bo jeżeli  dzi ś  chłop  w yn a jm uje  pierwszej  
lepsze j  pan ius i  pens jona t ,  nie mając  żadnych  gwarancyj  
d o t r z y m a n ia  w arunk ów  um owy ,  to chętniej  zrobi to 
z instytuc ją  opartą  o Kura to r jum O krę gu  szkolnego,  
ins ty tuc ją  p a ń s tw o w ą  da jącą  ca łkowi tą pew ność  so l id­
ności .  Kalkulacja cen obl iczona  nie na zysk czy w y ­
zy s k  lecz na op łacenie  w yda tk ów  własnych  wraz z a m o r ­
ty zac j ą  wkładu ,  to na p e w n o  wyt rzyma w każde j miejco- 
■wości l etniskowej  konkurenc ję  ze s t roną  drugą.  S o ­
l idn ie s p o s o b e m  szko ln ym  p r o w adz on e  pens jona ty  
pr zy  równoczesne j  rek lamie  śc ią gną  po t r zebną  ilość 
gośc i .  W ten s p o s ó b  p ro w a d z o n e  pens jo na ty  dad z ą  
p e łn e  kwalifikacje uczennicom,  P od ha lu  zaś  zas tęp 
pracow niczek  w pr zemy śle  p e n s jo n a to w y m  i h o t e lo ­
w y m  miejscowej ludności  intratne zajęcie i b e z p o ś r e d ­
n ie  ko rzys tan ia  z dobrodz ie j s tw wynika jących  i p rz y­
r o d z o n y c h  waru nk ów  Podh ala .  O d p o w i e d n i o  z czasem 
p o m n o ż o n a  i lość w ten s p o s ó b  pr zygo to w any ch  p ra co­

wniczek,  s tworzy  na wzór  szwajcarsk i  swoisty p r z e ­
mysł  na Po dhalu  pen s jo na tow y oparty  na e lemencie  
mie jscowym.  Osta tn i  wreszcie pos tu la t  to u t i z y r r a n i e  
kontak tu  z a b so lw en tk am i  kursów  i uła twienie  im 
o t r zyma nia  pracy Z ad an iem kursów g o spodar s t w a  
d o m o w e g o  na Pod ha lu  poza o g ó ln y m  pod ni es ien iem 
kul tury na naszej  wsi,  jest  danie  m ożnoś c i  z a r o b k o ­
wania całym za s tę p o m  dziewcząt  góralskich,  które 
przy ob ecnym prze ludnien iu  i p rzys łowione j  b iedzie  
góra lsk ie j  są bardzo  często zaw adą  w d o m u  ro dz i ­
cielskim. I to że wieś do ty chczas  mało  za in t e r esow a­
nia wykazuje  dla ku rsów  go sp od a rs tw a  d o m o w e g o  
i że mim o na jwyższe j  p r o p a g a n d y  t rudno  nieraz p r z e - • 
ł a m a ć  t radycyjny  mu r  niechęci i zacofania — między 
in nemi  w dużej  mierze p o w o d o w a n e  jest  przez to 
iż lud tamte jszy  nie widzi korzyści  bezpośrednich  
jakie te kursy ze so bą  pr zy no szą .  Dla tego  u w a ż a m  
za konieczne  pr ow ad zen ie  przy szkołach zaw od owyc h 
biur  pośrednic twa  pracy,  które swoim w y c h o w a n k o m  
uzyskanie  tej pracy bę dą  ułatwiały.  1 jeżeli dyrekc je  
szkół  ś rednich przez w ys zukiw an ie  korepe tycyj  u ł a t ­
wią swoim w y c h o w a n k o m  pracę za rob kow ą to tern 
bardziej  czynić to po wi nny szkoły  zawodow e,  których 
nazwa i te czynnośc i  w sobie kryje.  Biura takie p o ­
winny prowadzić  ewidenc ję  d o k ła d n ą  uzdoln ień  i z a ­
mi łowań swoich w y c h o w a n e k  i te w odpowied n ie  
miejsca kierować.  Oczywiśc ie w takim spisie p r a c o w ­
niczek winny się zna leść  tylko takie za k tórych d o ­
stateczne pr zyg ot ow ani e  i so l idn ość  m oże  wziąść szkoła  
całkowi tą  od powied z ia lno ść .  Z apo t r zebo w an ie  będz i e  
bardzo  wielkie,  bo na jpie rw tego  rodza ju  p r a c o w n i ­
czek napr aw dę  bra ku je  na Podh alu ,  obl iczając na 10 
gości  j e dną  pracownicę  to w tej chwili w sezonach  
pe ns jo na t y  za t rudnią  8000 dz iewcząt ,  powtóre  wła­
ściciele p e n s jo n a tó w  chętniej  w e z m ą  pracownicę  ze 
szkoły z gwaranc ją  tejże szkoły aniżeli  jak do t ychczas  
od pokątnych  stręczycielek.  Jeśli  w ten s p o s ó b  się 
sprawę  u jmie  i lud nasz zobaczy bezp ośredn ie  k o ­
rzyści z odbycia  kursu płynące ,  wtedy b ę dz ie m y m u ­
sieli przy wpisan iu  kursistek n u m e r u s  c l ausus  w p r o ­
wadzić,  wieś zaś z proces ją  przy jm ować  będzie  
u siebie kierowniczkę  kursu.

W końcu  zwrócić chc ia łem uw a g ę  na kon iecz ­
ność  ścisłej współpracy  na kursach z lekarzem higje- 
nistą.  Przecież dzisiejsza wiedza g o s p o d a rc z o  d o m o ­
wa opar ta  jest  w zupe łności  na zdobyczach  h ig jeny  
i kursistki  jeśli  się chce na p ra w d ę  p rz yg o to w ać  do  
swo jego  zawodu,  to przedewszys tk iem musi  się je 
zapoznać  z na jogóln ie j szemi  zasadam i  higjeny  —  ze 
s ku tk am i  niechlujstwa  i z walką  z tym na jwiększy m 
wrogiem kul tury naszej  wsi. Wszak  przysz ła  praca  
kursi stek od b y w a ć  się będz ie  tylko po d  okiem lek a­
rza, który z racji swych czynnośc i  u r zędow ych m a  
nad zó r  nad pens j ona t am i  i wogó le  loka lami  społ ecz­
nej użyteczności  ga s t ronom iczne j .  Trzeba  to tern wię- 

1 cej zrobić,  p o ni ew aż  nauc zan ie  na kursach p r o w a d z o ­
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n e  jes t  pod  wysokiemi  ausp ic jami  naszych  władz 
szkolnych ,  które w przec iwieńs twie  do różnych  b iaclw 
temi rzeczami  się za jmujących  g w ar an to w ać  winny 
nauczanie  w l . a jszerszem zg o d n e m  z duc he m  czasu
i . p o s t ę p e m  nauki  zakresie.  Na  tern skończ yłb ym  o m a ­
wianie  kursów wę drow nych  go sp o d a r s t w a  d o m o w e g o  
na Podh alu .  Mój referat  n a p e w n o  spo tka  się z całym 
sz ereg iem zast rzeżeń,  które przy dyskus j i  może  się 
jakoś  d a d z ą  uzgodnić .  Ze swej s t rony zdaję  sobie 
sprawę z t rudnośc i  j a Ki e t rzeba  Dędzie zwalczyć przy 
w p ro w a d z e n iu  tego  rodza ju  nauczania .  Nie mniej  
j e d n a k  twierdzę,  że t rudnośc i  te są do  pok ona nia ,  
zaś  interes ludnośc i  góral skiej  i interes le tników m a ­
so w o  co roku z jeżdżających  na P odha le  w y m a g a  ra ­
c jo na l nego  i ce lowęgo prow adzenia  tej dz iedz iny  p r a ­
cy społeczne j .  Wtedy  kursy gospoda rs tw a  d o m o w e g o  
s ta n ą  się na p ra w d ę  z a w o d o w e m i  i s ta ną  na w y s o k o ­
ści sw ego zadania.

(Koniec).

Sekcja leśna przy O.T.R.
W  styczniu o d by ło  się w N o w y m  Targu  zebranie 
właścicieli  l asów,  k tórego  sp rawozd an ie  po d a j e m y .

W obradach  wzięli udział  : Prezes  Krakowskiej  
Izby Rolniczej prez. Edw ard  Kleszczyński ,  Starosta 
M. Korniak,  Wojewódzk i  Inspektor  Stanisław Kopeć,  
Komisarz  O. L. Inż. Czes ław Madeyski ,  lnż. M ie c z y ­
sław Borowiec,  Inż. F ian c i sze k  Czubernat .

Zebranie zagaja  Starosta P ow ia t ow y M. Korn iak 
w da jąc  wszystkich obecnych  i p r op on u je  na p r z e w o d ­
niczącego obrad  prezesa Rady Izby Roi. Kleszczyń-

Prof. Dr. J Ó Z E F  RAFACZ

3)sieje i ustrój foelfrała nowotarskiego  
za czasów Rzeczypospolitej fo tsk ie j .

K o m u n ik a t  w y g ło sz o n y  dn 30 m a ja  1932 r.
II.

Po Ratułdach i osobach ,  które wspóln ie  z tą 
rodz iną  władały Now ot a rsz czyz ną  (tak np. po A n d r z e ­
ju Ratu łdzie Nowy Ta rg  miał  Melch jor  Kłęb z Raci­
borska ,  wój tos two zaś nowotarsk ie  było we władaniu  
Micha ła Spisa do r. 1525) dos ta je się Po d h a le  w ręce 
J a n a  Pieniążka  i j ego  nas tępców.  P ieniążek  s ta rostwo 
no wo tar sk i e  dos ta je  jako wiano z małżeńs twa  z B e ­
a t ą  córką  Marka Ratułda .  Poses ję  tą znacznie  zwięk­
szy ł  przez wyk up  sąsiadujących  wsi i tak wyKupił 
Kas inkę  w r. 1509, w ykup i ł  dział  Marka  m ło ds zego  
Ratu łdowicza  z rąk w dow y po nim Kordul i  w r. 1518 
(dos ta ł  w ten s p o s ó b  Ms zan ę  i Olszówkę,  wykupi ł  
N o w y  Targ  z Mieściskiem jako  da w n y  dz ia ł  Andrzeja  
Ratu łda  wraz z wój to s twem  no wota rsk ie m z rąk Mi-

s k i e g o , 'P r e z e s  Kleszczyński  obe jm uje  prz ewodnic two.
W krótk im p rzem ó w ie n iu  p o d n o s i  wa żność  i z n a ­

czenie  la su -d la  wszystkich  dz iedz in  g o sp o d a rk i  s p o ­
łecznej  ze szczegól nem uw zg lędn ien ie m roli laru dla 
gór sk iego  po wi a tu  now ota rsk i ego ,  gdz ie  las dla g o ­
spo darza  jest  p o d s t a w ą  d o b r o b y tu  i s tanowi  ba rd zo  
często jedy ne  ź ródło  do cho du ,  g d y ż  ub oga  g leba  tut .  
powia tu  nie jes t  w stanie dos ta rczyć  odpowiednie j  i lo­
ści poży wien ia .

W o b ec  czegc  g o s p o d a r k a  ro ln a  nie mo że  iść 
w k ie runku zbo ż o w y m  i w tut. warunkach  rolnik w 
nien sk ierować cały swój wys i łek  w k ie runku p o d ­
niesienia hodowi i  bydła  i rac jon a ln ego  z a g o s p o d a r o ­
wania  pastwisk.  W końcu zwraca jąc  uw agę  na zna 
c i e n i e  lasu dla zm nie jsz en ia  sk u tk ów  powodzi ,  p r o ­
pon uje  u tworzenie  sekcji  leśnej  przy O k r ę g o w y m  Twie 
Rolniczem w N. Targu.

Z kolei wygrasza  referat  Inż. M ad ey sk i  na t e ­
ma t  „Pos tu la ty  rac jona lne j  gosp o d a rk i  leśnej  w pow.  
now ota rsk im " .  Na wstępie  poda je  p re legen t  ogó ln e  
wiadomośc i  do t yczące  lasów w pow.  now ot a rs k im ,  
a dalej podkreś la  znaczenie  lasów dla turystyki  
i go sp o d a rk i  l e tn iskowej  pow ia tu  ncw otarskiei  o oraz 
zauważa ,  że s zkod y wynik łe  sk utk iem c s t a l n u j  p o ­
wadzi  są s p o w o d o w a n e  w przeważnej  części b r ak i em  
zalesienia s t romy ch  zboczy i zlewisk rzecznych,  n i e ­
o d p o w ie d n ią  g o s p o d a r k ą  i n a d m ie rn e m i  w y ię b a m t  
drzew o st an ó w  w górskich terenach.

N a d m ie rn e  wyręby są w y k o n y w a n e  prz eważ ni e  
w lasach spó łkow ych.  Ce lem uregulow ania gos pc da r- 
ki w tych lasach jest  konieczna  o d p o w ie d n ia  us tawa 
o spółkach leśnych.

Wielką za po rą  orzy ure gu low an iu  g o s p o d a r k  
leśnej  są se rwituty przyczem na jszkodl iwsze  se iwi tu ty

chała Spisa w r. 1525). Ta zapob ieg l iwość  w k i e run ­
ku powiększenia  dóbr  doczesnych  a nadto  sp raw y  
publ iczne  (był  sędz ią z iemskim krakowskim,  referen­
darzem k o r o n n y m ,  przez krótki  czas in s t y g a to r tm ,  zaś 
w roku 1532 wszedł  do komis j i  mającej  p r z ygot ow ać  
pro jek t  p rawa są d o w e g o  polsk iego) ,  wypełn i ły  cały 
żywot  J ana  Pien iążka  tak,  że za jego  czasów ani jed 
na osada  na P od ha lu  nie powsta ła .  Na tom ias t  ko rz y ­
sta jąc z wp ływów,  jakiemi  się cieszył  na dworze  kró­
lewskim,  potrafił  ustal ić  sumę dz ie rżawną ,  za k tórą  
on i j ego  następcy  mieli  dz ie rżyć tę maję tność  kró­
lewską.  Su m a  zas tawna  wynos i ła  2000 zł. i w niej to> 
zas tawem miała być cała obszern ie j sza  Nowotarszczy-  
zna (nietylko więc późnie j sze  s ta ros two n o w ot a r sk ie  
ale zarazem późnie jsze o s o b n e  dz ie rżawy Dorębska , 
ms zańska ,  kas ińska  i o lszowska)  jak również  500 zL 
na wój tos twie nowotar sk ie m (chcąc zyskać  takie us ta ­
lenie i dożywocie  darował  P ien iążek  królowi kwotę  zł. 
600,  jakie da ł  na wykupien ie  sołec twa  w Mszanie) .

Jan  P ien iążek  umarł ,  d o k o n a w s z y  tego  os ta tn ie -
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w y p a sa n ia  bydła i owiec w lasach Celem zwiększenia 
ilości paszy dla bydła  na leży  pr zepro wa dzić  meljo- 
rację hal i zapobi ec  w ten s p o s ó b  niszczenia  na lo tów 
i m ło dn ików  przez w ypa s  bydła  i owiec  w lesie.

Wsk u te k  dewas tac j i  l asów i n iszczenia  przez 
w y p a s  bydła na tu ra lnego  obs iewu wytworzyły  się 
w pow. nowota rsk im znaczne  przest rzen ie  n ieużytków. 
Za lesien ie  n ieużytków p rzep ro wad za  Wydzia ł  Powia 
to wy s tosow nie  do ilości p rzeznaczonyc h  na ten cel 
fu n d u s z ó w  przez Minis te rs two Ref. Roln.  na po tyk a ją c  
n a  znaczne  t rudnośc i  ze s t rony współwłaściciel i  n ie u ­
ży tkó w,  gdyż  dla uniemożl iwien ia  wy konania  za les ie ­
nia wysta rczy sprzeciw je dne go  ze współwłaściciel i ,  
k tórzy  bardzo  często kierując  się złą wo lą  nie po da ją  
n aw e t  p o w o d ó w  sprzeciwu

D oty chczas  wy ko nano  za lesien ie  n ieużytków 
w Krościenku ,  Krauszowie ,  w Sromow cach  Niżnych 
i Ochotn icy ,  Za les ione  n ieużytk i  w y m a g a ją  jeszcze 
prac  p ielęgnacyjnych  i opieki  fachowej .  Wszelkie c zyn ­
ności  g os po da rcze  w y k o n y w a n e  w lesie winny 
być  opa i te  na rac jonalnie o p ra c o w a n e m  planie  g o ­
s p o d a r c z y m .  Ilość p lanów gospo da rczyc h  w powiecie 
no wo ta rsk i m powoli  wzrasta.  J ed nak  z a g o s p o d a r o w a ­
nie lasów na po d s t aw ie  p la nó w  gos po da rczych  w y ­
m a g a  odpowiednie j  ilości wykwal i f iko wanego  perso 
nelu leśnego,  k tórego  w pow.  nowo tar sk i m jest  zni ­
k o m a  ilość. Przy w yk o n an iu  p lanu  gosp .  na leży zw ró ­
cić uw agę  na rac jona ln ie  sp ro j ek tow any podzia ł  p rz e­
s t rz enny ,  który winien być d o s to s o w a n y  do rzezby 
terenu.  Poz a t em  należy dążyć  do w yh odow ani a  drz e­
w o s ta n ó w  różn owi ek owyc h,  które są od p o rn e  na dz ia ­
ł an ie  wywala jących wiat rów okiści  i t. p.

Przy uży tko waniu  lasów na jbardz ie j  o d p o w i e d ­

n ią  jest  m e to d a  cięć s m u g o w o  przerębow a Dr. W a g ­
nera zwłaszcza w lasach drobnej  własności .

N as tępnie  wygłasza  referat Inź. Borowiec na  te ­
m a t  „Projekt  założenia związku właścicieli l asów".  
Na  wstęp ie  pre legen t  nadmi en ia ,  źe wobec do n io s ł ego  
znaczenia  lasów dla wszys tk ich dz iedz in  go sp od a rk i  
społeczne j  i wielkiego zan i ed ba ni a  gos podark i  leśnej  
Krakowska  Izba Rolnicza zamierza  u tworzyć  In sp ek ­
torat  Lasowy.  Celem rozszerzenia  działalności  na polu 
leśnictwa współd z i a ł an ia  z Izbą rolniczą nad  p o d n i e ­
s ien iem gospodark i  leśnej  i o b rony  interesów właśc i­
cieli l asów w sk a z a n e m  jest  za łożenie Związku  lasów 
w pow. nowota rsk im.  W związku z p o w y ż s z j  m przed ­
stawił  Inź, Borowiec  pro jek t  s ta tutu Związku  właści ­
cieli lasów.  S ta tu t  ten przewiduje  nas tępujące  ceie 
z w i ą z k u :

1) podnies ien ie  poz iom u g o s p o d a rk i  leśnej,  2) 
o rgani zow ani e  p r odu kt ów  leśnych,  3) s a m o p o m o c  fi­
na nsow a ,  4) o b ron a  in te r esów leśnictwa właścicieli 
l asów,  5) oświata leśna,  a) doksz ta łcen ie  persone lu  
b)  u św iadam iani e  ludnośc i w pow.  nowotarsk .m o w a r ­
tości lasu dla społec zeńs t wa  i kraju,  przy szczegól-  
nem podkreś len iu  ważnośc i  lasu jako czynnika  ro z ­
woju letnisk w powiecie. ,  6) udzie lan ie  wska zów ek  
gosp oda rc zo  leśnych,  7) współpraca z b r a tn i e m i  o r g a ­
nizacjami .

Do spe łn ien ia  po w y ż sz y c h  zadań  związek wła ­
ścicieli l asów dążyć  m oż e  przez :

1) o r ga n iz ow ani e  odczytó w,  2) o rg an izo wan ie  
kursów fachowych (dia leśnych i leśniczycn),  3) k o n ­
ferencje le śno -g os po da rc ze ,  4) zwiedzanie  wzorowych 
g o s p o d a r s tw  leśnych,  5) o pr acow an ie  p ro je k t ow i  me- 
mor ja ł ów  w sprawach  g o sp o d a rc z o  leśnych,  6) o r g a ­
n izowan ie  g o s p o d a r s t w  wz or ow yc h ,  7) w y daw an ie

g o  aktu,  skoro  s ły szym y o jego  zgonie  w tym sa m y m  
r o k u  1532, a z j ego  śmiercią — po pewnych małych  
p rzem ia nach  —  os tatecznie  tak zwane  później  s t a r o ­
s tw o  now ota rsk i e  wyo drę bn ia  się z pełniejszej  nowo-  
t a rs z c iy z n y .  O b e jm u je  je bowiem syn P rokop Pienią- 
n iążek,  gdy  dz ie rżawa porębska  (Poręba,  Zawada ,  P o ­
d o b n i ,  Wi tów,  Kunina ,  Kuninka ,  Msz ana  gó rn a ,  N ie d ź ­
wiedź,  Włostówka,  Łętowa),  dos ta ła się Beacie,  w d o ­
wie  po P ieniążku (po tem zaś inn ym  jej sukcesor,  o s t a ­
te czni e  zaś w dz iedz iczne  władanie  Sebas t jana  L u b o ­
m ir sk i eg o  w zam ia n  za szyb Lednicę z wsią w r. 1607), 
dz ie rżawa zaś ms zańsk a  (Mszana  dolna ,  O lsz ów ka 
Kas in ka ,  S łomka,  Olizne,  Raba ,  Mieścisko,  Ja s io nów ,  
Ska li ste  , która poc zą tko wo była we władaniu  Beaty 
P ien iąż kowe j ,  po  niej zaś J a n a  P ie n iążka  i j ego s u k ­
cesorów.  Ta choc iaż  po t em  podzie l i ła  się na trzy o d ­
r ę b n e  s taros twa  — msz ańskie ,  Olszowskie i kasińskie,  
j e d n a k  do końca i stn ienia  Polski  była kró lewszczyzną .

K ró lewszczyznę  no w o ta r sk ą  po P ro ko pi e  miał  
w  pos i adan iu  nas t ępnie  syn jego  . Jan P ien iążek ,  pod-

czasy krakowski ,  na k tórego co do zastawu,  który 
był  pods ta w ą  pr aw ną  władania ,  zaszła o tyle zmiana ,  
iż sejm w roku 1562,3 postanowi ł ,  iż stare su my ,  
a taką była wierzyte lność,  w której dzierżyl i  P odhal e  
Pieniąźkowie,  m uszą  być  w y t r zym ane  w 4 d o ż y w o ­
ciach (za każdem dożywocie m upłacała się suma dłu 
żna o 7*, aby  po ich up ływie  dobra ,  j ako  nieobdłu-  
źone,  wróciły do króla), Istotnie,  po Jan ie ,  dożywocie  
miała wdo wa po nim Zofja Sie rakowska ,  która do r. 
1616 (wtedy umiera)  dzierżyła Podhale .  Rządy P ien ią ­
żków dla pracy osadniczej  miały wielkie znaczenie,  s k o ­
ro przyna jmnie j  15 osad  powsta ło  w ich czasach (Czar ­
ny Dunajec,  M oraw czyna ,  Maruszyna ,  Niwa,  Biały D u ­
najec,  B a ń s k a — wszystk ie  powsta ły  przed r. 1564 — 
Byst re,  Cnocho łów,  Pieniążkowice ,  Ciche, Wróblówka,  
Odrowąż ,  Pod czerwone ,  Dział ,  P y zów ka ,  Lasek,  Leśni ­
ca, Ratułów,  Skrzypnę  i Załuczne),  dz ia łalność  ta zaś  
jeszcze  wyraźniej  występuje  gdy  się zważy,  iż zastal i  oni  
tu za ledwie  5 osad  (Nowy Targ,  Szaflary,  W a k s m u n d ,  
D łu go po le  i Kl ikuszowę) .  (C. d. n.)
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k o m u n ik a tó w  informacyjnych  dotyczących  rynku  d rz ew ­
n e g o  8) za łożenie  spółdz ie ln i  d rzewa.

W wyniku  dyskusj i  w y br ano  zarząd  sekcji w sk ła ­
dn ie  n a s t ępu ją cym  : Walen tego  Tylkę  z Cichego jaito 
przewodn iczącego .  Władys ława Dudzi ńsk ie go  z M a ­
n ió w  jako zastępcę przew.,  Inż, Mieczys ława Borowieca 
jako  sekretarza,  Inż. Leona  Kociołka ze Sz lachtowej,  
Pio t ra  Sztaszla z Maruszyny,  Józefa Kobylaka  z Jab łonki  
i  Murzańsk iego  z Gro nkow a  jako  cz łonków Zarządu-

Sprawy oświatowe.
Nauczyciel s two szkół  po wsze chnyc h  poza o b o ­

wiązkową pracą w szkole prowadzi  obywa te l ską  akcję 
społe czn  o-oświatową.

W pracy oświa towej  pozaszkolne j  niema dokła-  
flnie usta lonych zasad  i me tod  pracy,  wypracowuje  się 
je dopiero .  Cel jest  j eden  — ale zależnie od ś r o d o ­
wiska pracy,  od zespołu uczestników,  od  ind yw id ual ­
ności  pracownika  oświa towego  — róźnemi  d rog am i  
zdąż a  się do  tego celu, p róbuje  się różnych ś rodków.  
W jedne j miejscowośc i  pracuje z dobre mi  wynikami ,  
np. zespół  t ea t ra lny ,  a t rud no  jest  u ruchomić  kurs 
duksz ta łca jący.  Gdzie indz ie j  ludność  odczuła już 
i z rozumia ła po trzebę  czytelnictwa — praca skupia  
się wokół  bibljoteki  i czytelni  czasopism.  W jedne j 
wsi praca ośw ia tow a skupia  wszys tk ą  n iemal młodzież  
m ę s k ą  —  próby  objęcia pracą  równocześn ie  dz iewcząt  
i chłopców narażają  się na sprzeciwy, na opinję  „o b ra ­
zy  Bosk ie j 11. N te sposób  wyliczyć wszystkie  te różnice.  
Ale bada jąc  je i por ów nu jąc  dochodzi  się przecież do 
pewnych wnio sków ogólnych ,  doświadczenia  z j t d n e j  
miejscowości  s tosu je  się z koniecznemi  zmianami  
w drugiej ,  os iągając  do b re  wyniki .

Tę wymianę  doświadczeń  i ustalan ie  me tod  p ra ­
cy mają  na celu re jonowe konferencje nauczycielskie,  
poświęcone  pracy oświatowej pozaszkolne j .  O m a w ia  
się na nich teorję pracy społeczne j ,  pogłębia  z n a jo ­
mość ś rodowiska  i p rzeprowa dza  po kazy  pracy w p e ­
wnych  formach,  np. w tea trze i chórze lud owym,  
w świetlicy czy na kursach doksz ta łcających.

Osta tn io odbyła  się taka konferenc ja  re jonu czar ­
noduna jeckiego  w PieniążkowicaCh. O m ó w io n o  tam 
sp o s ó b  prowadzen ia  pracy w chórach ludowych,  po- 
czem p. Józef  Papież  przep rowadzi ł  pokaz  pracy 
w chórze męskim,  obe jm uj ący  naukę  śpiewu z nut,  
wyuczenie  nowej pieśni  t rzygłosowej  i koncer t  w y u ­
czonych poprzednio  pieśni ,  Pokaz wzbudzi ł  ogó lne  
uznani e  i wywoła ł  zdumienie ,  że tak wiele mo żna  
zrobić przy umie ję tnośc i  k ierownika chóru i w yt rw a­
łości zespołu.  Szczególne  uznanie  znalazła da leko 
po sunię ta  zn a jo m o ść  nut ,  n iespot ykana  w innych chó ­
rach ludowych.

Pre legent  i uczestnicy konferencji  doszli  do w n io ­
sku,  że na wsi łatwiej  jest  (ze względu  na mater jał

g łos ow y)  os iągnąć  wyższy  poz iom  artys tyczny w c h ó ­
rze m ie sz a n y m ,  niż w chórze  mę ski m,  że tanie w ła ­
śnie chóry na leży  zakładać,  jeśli tylko nie napot yka-  
my przy tem na pr zeszkody ,  wynika jący z n ie z ro zu ­
mienia  sprawy,  m o g ące  w n iek tórych wyp adk ach  n i e ­
s łychanie u trudnić  pracę.

S tw ierdzono też, że bardzo  w a ż n y m  czynnikiem 
są wys tępy chóru  w kościele Da ją  one  bowiem z e ­
społowi  chóra ln em u zadowolenie  i podnietę  do d a l ­
szej pracy,  a zarazem p o d n o s z ą  kul turę m u z y c z n ą  
ogółu ludności .

Poza  sp raw ą  w pracy w cnórze ludow ym wiele 
czasu poświęcono zagadn ien io m samoksz ta łcenia.  :— 
O m ó w io n o  l iteraturę prz ea m io tu  i p o s ta now io no  w p r o ­
wadzić  na próbę  nowy sys tem pracy zespołowej  na 
konferencjach re jonowych.  Us ta lono  dok ładnie  ok re ś l o ­
ny te m a t  rozważań  na na s t ę p n ą  konferencję ( s tosunek  
starszej  ludności  do udziału młodz ieży  w o rg a n iz a ­
cjach spo łecznych  —  s t rony  dodatn ie  i u jemn e —  
ich przypuszcza lne  przyczyny — próby  oddzia ływania  
na niewłaśc iwy s to su nek  do  iego  zagadnienia  — wy ­
niki poz ytywne i doś wiadczenia  u jemne) .  T e m a t  ten 
rozważą  i opracują  wszyscy uczestnicy konferencji ,  
a pięć osób  wy br an yc h  zgóry  na konferencji  w Pie 
mążkowicach ,  zreferuje go  krótko w odnies ien iu  do  
własnego  ś rodowiska  przed rozpoczęc iem dyskusj i .  
W tak przygotowane]  dyskus ji  wezmą czynny udział  
wszyscy uczestnicy  konferencji ,  będzie  to na p ra wd ę  
praca zespołowa.

Ten  sys tem pracy g o d n y  jest  polecenia  nietylko 
na konferencjach nauczyc iel skich,  lecz także w ba r ­
dziej wyrobionych  zespołach  świet l icowych i na kur ­
sach dokszta łcających.  Trzebaby go tylko uzupełnić  
przez wskazanie  do s tę pn e j  dla wszystkich,  a p r zy n a j ­
mniej  dla owych kilku referentów li teiatury,  omawia  
jącej obszerny  tema t  (książki ,  broszury ,  ar tykuły 
w czasopismach).

Należy  też pamię tać,  że o dobrych  wynikach 
pracy w zespole  decyduje  obok  prz ygotowania  uc ze ­
s tników do dyskusj i  t akże  osoba  przew odn ic zącego — 
jego  umie ję tność  wys uwania  zagadnień ,  pod t r zy ma ni a  
dyskusj i ,  k ie rowania jej do w yt yczon ego ja sno  celu 
i zbierania w y n ik ó w — wniosków ze wspólnych  rozważań

Wcześniej  j eszcze odby ły  się konferencje pół- 
oświa towe w Rabie Wyżnej ( rejon  C habów ka)  i w Sz lach­
towej  (rejon Krośc ienko) .  Konferencja w Rabie W. 
poś wi ęcona  była za gadn ie n i om  reg jona lne m (referat 
ks. Bulandy) ,  pracy gospo da rcze j  (referat  p. inż. Czu- 
berna ta ) i pracy świetl icowej (pokaz  świetl icy „Watry",  
p iz e p r o w a d z o n y  przez p. kier, Gond ka ) .  W Szlachto­
wej p. kier. Os trowski  referował  sp rawę pracy o św ia ­
towej  wśród  Łe m k ó w  i p rzeprowa dzi ł  pokaz  świetlicy 
p. M. Bielawska referowała zagadnien ie  samoksz ta łcen ia .  
Obie konferencje miały in te resujący przebieg  i dały 
war tośc iowe wyniki  — szkoda ,  że brak  miejsca nie 
pozwala  narazie przeds tawić  tu dok ładni e  poruszonyc h  
z aga dn ie ń  os iągnię tych  wniosków. Czesław K ozioł.
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Dnia 3 i S marca odb ył o  się w sali O br ad  W y ­

dzia łu P o w ia to w ego w N. Targu  pożegnan ie  Sta rosty 
p. Korn iaka ,  który zos ta ł  p rzen ies iony  na Sta rostę  
d u  Jędrze jowa.  Imieniem Rady Powia towej  żegna ł  s ta ­
rostę p. dyr.  Druźbacki ,  w imieniu urzędn ików  Sta­
ros twa  i Wydzia łu  Po w ia to w eg o  p cice s tarosta Fulle r  
i ins pekto r  Berezowski.  W przem ówien iach  wszyscy  
podkreś la l i  zasługi  u s t ępują cego  p. Staros ty  Korn iaka,  
który w czasie t rzechle tn iego  kierownictwa  s ta ro s t ­
wem  pozos tawi ł  po sobie now y b u d y n e k  Wydzia łu 
Po w.  u r u c h o m io n o  szkołę  Rolniczą ,  s tad jon spor t owy 
w N. Targu ,  wreszcie szosę ,  C h oc ho łó w  —  Witów —  
Z a k o p a n e .  P o d n o s z o n o  również  wielkie zasługi  p. 
Sta rosty w czasie powodzi ,  który potrafił  z o rg a n iz o ­
wać  ba rd zo  s z y b k ą  i sku t eczną  p o m o c  dla d o t k n i ę ­
tych k lęską  powodzi .  W uznaniu  zas ług  p. Starosta 
o t rzyma ł  złoty krzyż  zas ługi .  Pa nu  Staroście Kornia- 
kowi ż y czym y na nowej,  placówce owocnej  pracy.

W dniu 23 lutego br. od by ł  się w kościele paraf, 
w Rymaczach  ś lub p. Marji  Bryniczkównej  siostry 
d ło go le tn ie go  współp racown ika  Gaze ty  Podhalańsk ie j  
Prof.  Józefa Bryniczki  z pa n e m  inż. Ignacym Żmudą.

W dniu 13 marca br. odbył  się ś lub w C h o r z o ­
wie na Ś ląsku p. mgr.  Wojc iecha Siutego,  rodem 
z Witowa,  p. Anielą Ra tu ł ow ską  z Cz. Dunajca.  N a ­
s zem u  Pr en um era to  vi życzym y — „Szczęść B o ż e “ .

Z Szkoły Rolniczej w N. Tarqu. Uczniowie  W y ­
s o k o  Górskiej  Szkoły Rolniczej  w N. Targu  z o rg a n i ­
zowali  Uczniowskie  O gn is k o  Zw. Podh alan ,  które się 
p ięknie  rozwija.  Zebrania  od by wa ją  się co tygodnia  
a pos iedzenia  Zarządu przyna j mnie j  dwa razy  w t y ­
godniu .  Sekcją O gn is ka  jest  Spółdz ie ln ia  uczniowska ,  
która p j s i a d a  sklepik.  Co dz ie nn ie  od b y w a ją  się świe t­
lice o charakte rze  re g jo na lny m.  3 marca urządz iło 
O g n i s k o  Wieczo-micę. Na p ro g ra m  tejże z łożyły się 
g a w ę d y ,  pieśni  i t ance góralskie.  G ło wn em  zadaniem 
O g n i sk a  jest  skupien ie  życia towarzys kie go  wśród 
ucznió w i w ychow an ie  tęgich pracowników w O g n i ­
skach Po dh a la n  w powiecie.  —

L Pow. Związku Pszczelniczego w N. Targu Za 
rząd  Pow ia to w eg o  Związku Pszcze ln iczego  w Now ym  
Targu  zaw ia dam ia  wszys tk ich  pszczela rzy  w powiecie,  
b y  w jak na jkró tszym czasie nadesłal i  z apo t r z e b o w a ­
nie cukru na doka rm ienie  pszczół ,  (licząc po 2 kg. na 
każdy  pień) w za łączeniem o d p o w ie d n ie g o  p o ś w i a d ­
czenia  ze s t rony  Zarządu  gm in n e g o .  O pow iedni e  for 
m u lar ze  rozes łał  Zarząd  do. pszcze la rzy ,  którzy już 
wpisa l i  się na cz łonków Związku Pszcze lniczego .  — 
C e n a  cukru będzie  p r a w d o p o d o b n ie  ob n iż o n ą  o c z e m  
w s z y s c y  pszcze la rze  b ę d ą  d o d a tk o w o  poi nformowani .

Za Zarząd : Przewodniczący  : 
I n i ,  A n d rze j Górz.

Poiskis Tow. Ta trzańsk ie  „Lorce" w N. T a rg ir
zaprasza  cz łonków na zwyczajne Walne  Zgroma dzen ie  
Polsk i ego  Towarzys twa Tatrzańsk iego  Oddzia ł  „Gorce" 
w N. Targu ,  które odbędz ie  się dn ia  23 marca  1935
0 godz .  19-ej w sali obrad  Rady Miejskiej  w N. Targu.  
W razie b i aku  komple tu  w y m a g a n e g o  s ta tu tem,  o d ­
będzie się Walne  Z grom adz en ie  o pół  go d z in y  póz 
niej tj. o godz .  19-30.

Po rz ądek  obrad  1) Odczy tan ie  pro tokołu  z o s t a t ­
n iego  pos iedzenia  W a ln e g o  Z grom adz en ia  z dnia 27 
lutego  1934 r. 2) S p raw oz dani e  Zarządu 3) S p r a w o z ­
danie  Komisj i  rewizyjnej .  A) W y b ó r  2 cz łonków Z a ­
rządu w miejsce us tępujących .  5) W y b ó r  3 cz łonków 
Komisj i  rewizyjnej .  6j Wybór  3 cz łonków Sądu h o ­
no ro wego ,  7) Wnioski  i interpelacje.

P o  myśli  § 24 Sta tutu wniosk i  ma ją  być  p r z e d ­
łożone  na p i śmie  Zarządowi  —  na jpóźnie j  na 3 dni 
p rzed Walnem Z g rom adz en iem  

Za Zarząd :
Sekretarz : Prezes :

L u lja n  Luberiow icz D r. M ieszkowski.
Dnia 2 marca 1935 Klub Spor towy  „Podhale*  

wspólnie ze Zw. Legjon is t ów Polskich w N. Targu  
urządzi li  w salach Sokoła  os ta tn ią  zabawę k a r n a w a ­
łową.  — Na zabawie  zebrało  się licznie doboro we 
towaizys two,  między  gośćmi  zauważył  śm y Pana  S t a ­
rostę Korn iaka  z żoną ,  n o w o m i a n o w a n e g o  Sta ros tę  
Pana  Głuta ,  P. Insp. Mamczy ńskiego,  P. Mji.  Kule- 
jowsk iego  i wiele innych osobiste ści stolicy Podna la ,  
oraz cz łonków Zarządu Zw. Legjonis tów z prezesem 
P. Kom.  Krogulsk im na czele, oraz członków Zarządu 
K. S. „Po dhale"  z P. Mgr.  Ful le rem wices ta ru- tą  na 
czele.

Bawiono się do  s a m e g o  rana i to w atmosferze 
jaka do tąd  n igdy  nie pa nowa ła  na żadne j  z a D a w i e ,  

tak,  że śmiało rzec można ,  że była to zabawa pod 
każdym względem na j lepsza w tegorocznym ka rn a ­
wale.  —  Dochód  z zabawy przez nacz on o na wdowy
1 sieroty po Legjonis tach  oraz na wychowanie  f izycz­
ne K S. „Po dha le " .  Zabawa: ta zjedna ła  sobie  tak 
Zw. Legjonis tów jak i K. S. „Podhale"  jeszcze więcej 
sympat j i  i zwo lenn ików wśród tut. społecznslwa.

Odnowiona po powodzi s ta ran iem Pow. K< mendy 
Z. S. w dniu 19 marca zos tanie  o twar ta strzelnica 
ma łoka l ibrowa w parku  mie jsk im w N ow y m  Targu .  
W dniu otwarcia,  po  uroczys tośc iach  przedpc łudnio-  
wych,  odbędą  się zawody o od zna kę  strzelecką stop 
nia II i III. P ow yższe  st rze lanie  będz ie  przeprow adzone 
pod  has łem „10 s t rzałów ku Chwale  O jcz yz ny " .  W dniu 
tym również  p o d o b n e  s t rze lania  będą  przepr r  wadzo-  
ne przez O dd zia ły  Z S. w całym powiecie.

Dnia 6 /3  but. w Zak o p a n e m  niejaka Estera Bau- 
m ow na wyznania  m o jż esz ow ego .  zamieszkała  przy 
ul. Szkolnej  odebra ła  sobie życie przez powieszenie 
w sute renach  d o m u  modl i twy na górne j futrynie drzwi. 
P r z y c z j n ą  samobójs tw a była dłuższa choroba  rozstroju 
ne rwowego.
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Z Podszkla. O dby ł  się tutaj  pięciotyg.  kurs go 
sp o d a rs tw a  d o m o w e g o ,  na który uczęszcza ło 12 uczen­
nic-. Kurs prowadzi ła  inst ruktorka p. Jul ja  Smoreko-  
wna  z Piekielnika.  Na zakończenie  kursu odegrano  
„Zrękowiny u Druzga ły"  dobrze  wyreżyserowane  przez 
naucz  p. Marję Kudas ikową,  poczem uczennice po d e j ­
mo wały  zap ro szon yc h  gości  herba tką  i cias tami wła­
snego  wyrobu.  Ks. p roboszcz  oraz jedna  z uczennic

podziękowal i  p. inst ruktorce za bez in te resowne pr o ­
wadzenie  tak pożyte cznego  kursu.

Kino T a try ,  Dnia 23 i 24 bm.  p o now nie  zos tan ie 
wyświet lony film Krzeptowskiego  „Biały Ś l a d ' .  Z a ­
znaczyć  należy,  że film len o t rzymał  złoty medal  we 
Włoszech  i cieszy się na j lepszą  op in ją  prasy polskiej  
i zagraniczne j.  Spo dzi ewać  się należy,  że ludność 
Po dhal a  dopisze ,  t cmb aid z ie j ,  że góral  — podhala-  
nin go stworzył .

Za ten dz ia ł Hedakcja  nie b ierze  odpowiedzialności.

KOMO RN IK
Sądu Grod zk iego  Nowy  Targ,  dn. 25 11 1935 r.
ul. Ludźmierska  29.
Syg nt  Nr. Km. 108 35.

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu Grodz ki eg o  w N ow y m  Targu  

na zasadz ie  art. 602 kpc. poda je  do wiadomości ,  że 
w dniu 20 marca 1935 r. o godzinie 9 min.  45 przed 
poł udnie m od bę dz ie  się puoi iczna  sprzedaż  przez 
l icytację ruchomośc i  Mojżesza Go ldberga ,  zna jdujących 
się w No wym  Targu ,  sklepie  d łużnika  w Rynku.

P rzedm iot em  sprzedaży  są ubrania męskie  k o m ­
pletne i części sk ładowe tychże,  ubranka  dziecinne 
1 s tudenckie ,  oszacow ame na łączną  kwotę 1430 zł. 50 gr.

Cena  wywołan ia  wynos i  po łowę ceny szacun 
kowej.

Spis  rzeczy i ruchomośc i  może  być  przej rzane 
w dniu i miejscu s p rzed aży  ruchomośc i .

Komo rni k  :
Zdzisław Konopka.

KOMOR NIK
Sądu Grodzkiego  Nowy Targ,  dn. 12/111 1935,
ul. Ludźm ie rsk a  29 
Sygn.  Nr. Km. 89/35.

Obwieszczenie.
K om oron ik  Sądu Grodzkiego  w N ow y m  Targu  

na zasadz ie art. 602 kpc. poda je  do  wiadomości ,  że 
w dniu 1 kwietnia 1935 r. o godz .  8 w Chabówce  
nas tąpi  publ iczna  sprzedaż p izez  licytację materjału 
drzewnego,  u rządzenia  b iu ro weg o  i półotwarte j  szopy,  
s tanowiących własność  N atan a  Weichse lbauma.

R uchomość ,  powyższe  osz acow ane  zostały na 
kwotę  759 zł. 80 gr. Cena  wywołania  — na jn iższa 
oferta poniżej  której sp rzedaż  nie m oże  nastąpić,  w y ­
nos i po łowa ceny szacunkowej .

Spis rzeczy i ruchomośc i  można  przeglądać  
w dniu i miejscu sprzedaży .

K omo rn ik  :
Zdzisław Konopka.

S a le tra  wapniowa.
Nawóz po g łó w n y  azotowy o na tyc hm ia s t ow em  
działaniu,  zgruź la jący ,  wskutek zawartości  wapna  
powierzchnię  gleby.  — Do ratowania  źle prze­
z imow anych  oz imin  i opóźn iony ch  lub usz k o ­
dz ony ch  ja rzyn .  — Do p o g łó w nego  nawożenia  
okowych,  waizyw,  tytoni ,  rośl in oleis tych i włó 
knodajnych ,  cnmie lu  i drzew owocowych.  — Do 
zapobi egan ia  s z kodom  na p lantacjach buraków 
wskutek  wys t ępowa nia  chwościka  buraczanego .

A z o tn ia k .
Nawóz  przeds iew ny azotowy pod  zboża  jare 
rośl iny o k o p o w e  i p r zemysłowe,  warzywa I d r ze ­
wa owocowe,  łąki i pastwiska.

S a t e t r z a k .
N aw ó z azo tow y przeds iewny i pogłów ny ,  pół 
sa le trzany,  do no rm a ln eg o  nawożen ia  tak przed- 
s iewnego,  jak i pog łó wneg o.

Supertomasyna.
Nawóz  fosforowy nie ustępujący w działaniu 
ż a d n e m u  in n e m u  nawozowi  fosforow-emu, do 

. p rzeds iewne go zasi lania (w fosfor) wszystkich 
rośl in up rawnych ,  pastwisk ,  łąk i sadów.

Supertom asyna azotniakowana.
Nawóz  fosforowy-azotowy,  zawiera jący fosfor 
w postaci  supe r to inasyn y  i azol w postaci  azot- 
niaku,  do p rzed s ie wneg o zasi lania wszystkich 
rośl in w fosfor i azot.

W szelkich informsoyj udzielają;

lliimim  F a b r y k i  z w i ą z k ó w  f i zotowyr i i
w Mościcach i w Chorzowie.

CHORZÓW III. G Ó R N Y Śł.ASK.

Zagubiono
kartę re jes tracyjną  na nazwisko  Józef  Suski ,  wys ta ­
wio ną  przez P. K. U. Nowy  Targ ,  k tórą się unieważnia .
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Z W Y C Z A J N E

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Spółdzielczego Banku Ludowego  
z ograniczoną odpow. w Krościenku n/D.

od będzie  się

dnia 2 8  marca 1935 r. w lokalu Spółdzieln i przy 
ul. Jagiellońskiej L. 188 o godz 2  popoł., a w razie  
braku kompletu o godz 3  popoł. w tym samym lokalu

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  d z ie n n y m  :

1. Odczy tan ie  pro tokołu  z ostatn iego  Walnego  
Zgromadzenia .

2. Spr aw ozda ni e  Dyrekcji  z czynności  i ra ch un­
ków za rok 1934 oraz Rady Nadzorczej  z p r ze ­
prow adzane j  kontrol i  z wniosk iem udz ie lenia  
Dyrekcji  abso lu tor jum.

3. Odczy tan ie  sp rawo zd an ia  Zw. S towarzyszeń  
Za robko wych i G os po da rczych  we Lwowie 
z pr zepro wa dzonej  kontroli .

4. O zna czenie  na jwyższego  kredytu dla j e d n e ­
go  członka.

5. Oznaczenie  najwyższej  s um y zobowiązań  
jaką  Spółdz ielnia  zac iągnąć może.

6. W ybór  czterech cz łonków Rady Nadzorczej  
na trzy lata.

7. Zatwierdzenie  budże tu  na rok 1936.
b. Z a tw a r d z e n i e  kredytów udz ie lonych  j e d n e ­

mu cz łonkowi  powyżej  s um y 10 razy więk ­
szej od wp łaconego udz ia łu i powzięcie u c h w a ­
ły w przyszłości  obowiązującej .

9 Wniosk i  bez uchwał .
Z a r s e ą d t

P n L ń i  7 I m n h n ia  wN Tars u pfzy ul Dł“gieJI U RUJ L n ilU lM Ilą  L. 21 do wynajęcia od  zaraz.

Nin ie j szem z a w ia dam iam  P. T. Publ iczność ,  że z dn iem 
15 lutego br. ob jąłem w dz ierżawę w N. Tafgu

n  Q li P  C D I t W. P. H. Ossowskiego 
U i l U U L i l j ę  przy ul Kolejowej Nr. 4.
którą boga to  zaopa t rzy łem we wszelkie artykuły w cho ­
dzące  w zakres działu dr oge ry jne go ,  jako- to artykuły 
kosm etyczne ,  chemiczne,  go sp oda rcze ,  zioła lecznicze,  
op a t r unk i  i tp.

Polecając  się ła skawym w zglę dom  P. T. Publ icz­
nośc i,  zawsze chę tny  do  usług,  kreślę się

z powa żanie m 
Władysław Bartosiewicz.

P, T. Członków T-wa Zaliczkowego  
w Nowym Targu zawiadamia się, że dnia 
2 6  marca 1935 r. odbędzie się w lokalu 
własnym doroczne

IvVHI.

Z w y cz a ju  Walna Z g r o m a d z a m  Członków
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  d z ien n y m  :

1. Odczytan ie  pro tokołu  z os ta tn iego  W a i n e g a  
Zgrom adzenia .

2. S p r a w o z d a n i e  rachu nk ow e  Dyrekcji  za* 
rok 1935.

3. O dczy tan ie  sp rawoz da ni a  z p r z e p r o w a d z o ­
nej rewizji agend  To warzys twa przez de legata .  
Związku S to warzyszeń  Za robkowych i G o s p o  
darczych we Lwowie,  w dniu 23 — 24 s ie rpnia  
1934 roku.

4. Spr aw ozda ni e  Komisj i  Kontrolującej z w n io ­
sk iem na udzie lenie  Dyrekcji  i Radz ie  N a d ­
zorczej  abso lu tor jum

5. Rozdzia ł  z j s k u  za rok 1934.
6. O znaczen ie  na jwyższe j  gianicy zo bo wiąz ań  

przez To warzys two w roku 1935 zac iągnąć  
się mających ,  tudzież  u th w a le n ie  wysokości  
k redytu  dla poszczegó lneg o  członka.

7. Ustalenie s tosunku ' prt cen towego w pła co ­
nych udzia łów do wysokośc i  mającego  się 
udziel ić kredytu dla jed ne go  członka  (art. 36 
ust.  2 ustawy o spółdz ie lniach) .

8. Za twierdzenie  prel iminarza budżetom ego na 
rok 1935 (art. 46 ustawy).

9. Wybór  Komisj i  Rewizyjnej .
10. Wnioski .

Za Radę Nadzorczą  

Towarzys twa Zal iczkowego w Now ym  Ta rg u

J O Z E F  C H O D O k O W IC Z  mp.

P ( | 07| | | | | | i p  C i p  dz iewczynę  pracowitą,  gospo -  
I UoLUAUJG Olę d a m ą  i znającą się na kuchni.  
Warunki  płacy według  u m ow y.  — W i a d o m o ś ć :  
Drukarnia ,,Podhalańska" w Nowym largu.

R ek la m a  d ź w i g n i ą  h a n d l u !
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